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Przyjęcie na cześć 
delegacji RPR

Prezydium KC KPZR wy­
dało w poniedziałek przyjęcie 
na cześć delegacji Rumuń­
skiej Partii Robotniczej, któ­
rej przewodniczy członek Biu 
ra Politycznego KC RPR i pre 
mier rządu rumuńskiego łon 
Gheorghe Maurer.

Podczas przyjęcia Nikita 
Chruszczów i łon Maurer wy­
głosili przemówienia. (PAP)

Rakiety, odrzutowce...

Defilada wojskowa w Warszawie 
pokaże osiągnięcia XX-lecia LWP

22 Lipca br. dla uczczenia 20 rocznicy powstania Polski 
Ludowej, oprócz wielu centralnych imprez i uroczystości 
odbędzie się w Warszawie defilada wojskowa.
Defiladę otworzy 48 pocztów 

sztandarowych, niosących bo­
jowe sztandary Ludowego 
Wojska Polskiego, z których 
wiele odznaczonych jest naj­
wyższymi bojowymi odznacze­
niami polskimi i radzieckimi.

Równocześnie z ruszeniem 
ezoła defilady rozpocznie się 
parada lotnicza, w której 
wezmą udział samoloty nasze­
go lotnictwa wojskowego od 
typów powszechnie znanych 
aż do samolotów najnowszych,

Wielkopolska coraz piękniejsza

Zakończenie I etapu 
konkursu

.Wzorowa wieś - 
wzorowy sołtys”

W kwietniu ubiegłego roku 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu, 
wspólnie z redakcją Poznań­
skiej Telewizji ogłosiło kon­
kurs pod hasłem „Wzo­
rowa wieś — wzorowy sołtys”. 
Celem konkursu było rozbu­
dzenie inicjatywy rolników 
która przyczyniłaby się do u- 
piększenia wyglądu wsi i pod­
niesienia stanu higieny.

Do konkursu przystąpiło 
1840 sołtysów z całego woje­
wództwa. Największa ilość 
zgłoszeń wpłynęła z powia­
tów wschodnich a szczególnie 
z konińskiego — 152, Kol­
skiego — 150 i tureckiego — 
132. Z powiatu kępińskiego 
udział wzięli wszyscy sołtysi 
w liczbie 70.

Zgłoszono 4.371 zobowiązań 
dotyczących upiększenia wsi, 
co było celem I etapu prze­
biegającego pod hasłem: „Czy­
ste i upiększone wsie woje­
wództwa poznańskiego witają 
XX-lecie”. Odtąd zmieniały 
swe odblicze wielkopolskie 
wsie. Odnawiano elewacje do­
mów, porządkowano obejś­
cia, zakładano trawniki, od­
nawiano tablice informacyjne 
czyszczono rowy, słowem 
piękniała wielkopolska wieś. 
O ogromie dokonanych rooót
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wielokrotnie przekraczają­
cych szybkość dźwięku.

Za pocztami sztandarowymi 
przed trybuną przemaszerują 
podchorążowie 14 szkół ofi­
cerskich, szkoły oficerskiej 
MO, elewi Szkoły Podoficer­
skiej im. Rodziny Nalazków 
oraz kompania jednostki pod­
halańskiej KBW.

Z kolei nastąpi przegląd 
wojsk zmechanizowanych i 
pancernych. Zademonstrowa­
ne zostaną różnego rodzaju 
czołgi, a także artyleria kla­
syczna.

Tę część defilady otworzy 
jadąca na nowych transporte­
rach opancerzonych 1 Zme­
chanizowana Dywizja Piecho­
ty im. Tadeusza Kościuszki. 
Za nią przejadą popularne 
wśród społeczeństwa „Czer­
wone berety” — żołnierze 6 
dywizji powietrzno-desanto- 
wej.

Po raz pierwszy wezmą 
udział w defiladzie żołnierze

Nowe władze 
Akademii Medycznej

Przewodniczący Prezydium WRN 
— Fr. Szczerbal, wręcza dyplom 
I zegarek sołtysowi ze wsi Trzu- 
skołoń, pow. Gniezno — Fr. Dar- 

dzikowskiemu.
Fot. — H. Kamza

jednostek obrony wybrzeża 
morskiego.

Następnie przejadą — żoł­
nierze wojsk pancernych na 
najnowocześniejszych czoł­
gach.

Na zakończenie na Plac De­
filad wjadą różnego typu ra­
kiety, którymi dysponuje nasze 
ludowe wojsko.

Tegoroczna defilada będzie 
niezwykle „skondensowana”. 
Jak się przewiduje, trwać bę­
dzie od 35 do 40 minut. Jed­
nostki zmotoryzowane defilo­
wać będą w tempie od 15 do 
20 km/godz. Parada lotnicza 
potrwa zaledwie 2 i pół do 3 
minut. (PAP)

Ostatnio Senat Akademii 
Medycznej w Poznaniu doko­
nał wyboru nowych władz na 
następną 3-letnią kadencję, 
rozpoczynającą się z nowym 
rokiem akademickim — w 
dniu 1 września br.

Do piastowania funkcji rek­
tora powołano prof. dr. Witol­
da Michałkiewicza, a prorek­
torami wybrano posłankę na 
Sejm PRL, prof. dr. Rufinę 
Ludwiczak oraz prof. dr. Ada­
ma Piskorza.

Prof. dr Witold Michałkie- 
wicz jest 7 z kolei rektorem 
poznańskiej AM (od czasu wy­
odrębnienia z Uniwersytetu 
Poznańskiego w 1950 r. wy­
działów: Lekarskiego, Stoma­
tologii i Farmacji w obecną u- 
czelnię). Pierwszym rektorem 
AM był nieżyjący już dziś 
prof. dr Tadeusz Kurkiewicz, 
a następnie w kolejności pro­
fesorowie: Jan Roguski, Ana­
tol Dowżenko, Antoni Horst, 
Wiktor Dega i Olech Szczep- 
ski. (jm)

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG

Pod przewodnictwem przed 
stawiciela CSRS, wicepre­
miera Otokara Simunka roz­
poczęło się we wtorek XIII 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

W obradach uczestniczą 
przedstawiciele: Bułgarii, Cze 
chosłowacji, MRL, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzy zagadnienia związane 
z dalszym umacnianiem i roz­
szerzaniem współpracy go­
spodarczej i naukowo-tech­
nicznej. (PAP)

WIELKO 
POLSKA

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 15 

bm. przewiduje się zacmurzenie 
niewielkie, miejscami umiarkowa­
ne, ze skłonnością do burz i opa­
dów przelotnych. Temperatura 
maksymalna od ok. 23 st. nad mo­
rzem do ok. 33 st. w głębi kraju. 
Wiatry słabe.

Na Święto Odrodzenia
W Falentach k/Warszawy odbyło 
się w dniu 13 bm. spotkanie u- 
czestników obozu zlotowego z 
woj. krakowskiego z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem. Nr 
spotkanie przybyli Lucjan Motyka 
i Włodzimierz Reczek. Na zdję­
ciu: premier Józef Cyrankiewicz 

wśród młodzieży.
CAF — fot. Langda

Nowe obiekty dla mieszkańców 
Poznania i województwa

Wczoraj odbyło się wspó’ne posiedzenie prezydiów Wo­
jewódzkiego i Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, podczas którego ustalono program imprez z oka­
zji zbliżającego się Święta Odrodzenia. Ponadto poinformo­
wano zebranych o ukończeniu szeregu nowych obiektów, 
których przekazanie do użytku nastąpi z okazji 22 Lipca 
•raz o realizacji czynów społecznych podjętych dla uczcze­
nia IV Zjazdu Partii i XX-lecia Polski Ludowej w Po
znaniu i województwie.

21 i . 22 bm. w każdej dziel­
nicy Poznania odbywać się 
będą imprezy (koncerty, vzy- 
stępy zespołów artystycznych 
oraz zabawy) m. in. w Parku 
Kasprzaka, na Rynku Jeżyc­
kim, nad Jeziorem Maltań­
skim, przed i za Pałacem Kul­
tury oraz na Łęgach Dębiń­
skich.

W województwie poznań­
skim imprezy odbędą się w 
poszczególnych powiatach. 
Również z okazji 22 Lipca 
otwarte zostaną w 10 powia­

^EKSPORTU
Napływają dalsze zgłoszenia

Zainteresowanie naszym kon 
kursem z każdym dniem roś­
nie. Zespoły pracownicze wie 
lu zakładów pracy Poznania i 
województwa, także spółdziel 
czości pracy i rzemiosła, in­
tensywnie poszukują możli­
wości rozszerzenia eksportu o 
nowe będź udoskonalone 
wzory wyrobów.

Dyrektor Poznańskich Za­
kładów Armatur — C. Kę­
dzierski, zgłosił w 'mieniu swo 
jej załoai na konkurs nowe 
wzory lamp kinkietowych, 
zwieszakowych i stołowych o- 
raz zawory hydrantowe, do 
których seryjnej produkcji 
właśnie sie przygotowuje. Za­
kłady sa także w stałym kon­
takcie z CHZ „Uniyersal" i 
„Varimex", które zajma się 
eksportem nowych wyrobów.

Dyrektor Pilskiego Przedsię­
biorstwa Sprzętu Rolniczego 
L. Kasprzak, zgłosił w naszym 
konkursie dwie grupy nowych 
wyrobów przeznaczonych na 
eksport. Do pierwszej grupy 
należa wały do uprawy gleby, 
sorfowniki ziemniaków łvpu 
SZ-3 i odlewy żeliwne (eks­
port pośredni), które będą za­
kontraktowane ieszcze w tym 
roku. Do drugiei — artykuły 
przeznaczone na eksport w 
roku przyszłym.

Dyrektor poznańskiej „le- 
chii" — S. Adamczak, zgłosił 
4 udoskonalone rodzaje kos­
metycznych kremów odżyw­
czych: ..Filoderma", „Fascin*- 
ta”, „Pollena" i „Jajeczny". 
Rozpoczęcie seryinej produk­
cji udoskonalonych wyrobów 
i nawiązanie kontaktu z Cen-

frala Handlu Zagranicznego 
nastąpi w sierpniu—wrześniu.

Dyrektor Szamotulskiego
Przedsiębiorstwa P. T. w Pnie-

tach (m. in. w Kaliszu) wysta­
wy, obrazujące ich dorobek w 
XX-leciu Polski Ludowej.

W dniach 18 do 22 bm. w 
gromadach i zakładach pracy 
odbywać się będą wieczorni­
ce i spotkania. Ponadto na 
Ziemi Konińskiej w Ślesinie 
zorganizowany będzie wielki 
zlot młodzieży.

Z okazji Święta Lipcowego 
mieszkańcy Poznania i Wiel­
kopolski otrzymają szereg no­
wych obiektów wybudowa­
nych zarówno ze środków in­
westycyjnych jak i wykona­
nych w czynach społecznych.

M. in. w Poznaniu nastąpi 
otwarcie dwóch szkół-pom- 
ników Tysiąclecia: Techni­
kum Energetycznego i Tech­
nikum Łączności, dwóch 
przedszkoli (jedno Tysiącle­
cia), domu dla pielęgniarek i 
dwóch szkół podstawowych.

W pięciu dzielnicach mia­
sta przekazanych będzie tak-
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Dyskusja nad referatem 
1 Chruszczona

Na oddzielnych posiedze­
niach obu izb Rady Najwyż­
szej ZSRR rozpoczęła się dy­
skusja nad referatem Nikity 
Chruszczowa na temat kro­
ków w kierunku realizacji 
programu KPZR w dziedzinie 
podniesienia dobrobytu lud­
ności.

Dyskusja trwa. (PAP).

Obchody H-lecia PRL 
w ZSRR

W związku ze zbliżającą 
20 rocznicą Polski Ludowej, 
w ambasadzie PRL w Mo­
skwie odbyła się konferencja 
prasowa, na którą przybyło 
kilkudziesięciu dziennikarzy 
reprezentujących prasę cen­
tralną, dzienniki republikań­
skie oraz radio i telewizję. 
Ambasador E. Pszczółkowski 
wygłosił prelekcję o węzło­
wych problemach Polski Lu­
dowej w okresie 20-lecia, o- 
mówił wyniki IV Zjazdu 
PZPR i inne zagadnienia.

PAP

Delegacja KCPZPR na pogrzeb M. Thoreza
wach St Dziamski, jest
głównym autorem eksporto­
wego pomysłu: wyciskacza so 
ku, działającego jako nasad­
ka na maszynce do mielenia 
mięsa. Produkcja seryjna te­
go,' nie wytwarzanego dotąd 
w kraju narzędzia, rozpocznie 
się w IV kwartale br. Akwizy­
cja zajmie sie „Coopexim" lub 
„Tereeksport”.

Spółdzielnia Inwalidów „Zje 
dnoczenie” w Poznaniu, zgło­
siła do konkursu „paluszki sło 
ne"; pieczywo trwałe, delika­
tesowe, dotąd z kraju nie eks­
portowane. Wzory i próbki 
pieczvwa zostałv przekazane 
do „Coopeximu". Istnieją re­
alne szanse rozpoczęcia eks­
portu jeszcze w tym roku.

I wreszcie A. Wolf, właści­
ciel zakładu rzemieślniczego 
w Poznaniu, specjalizującego 
się od 5 lat w eksporcie tem- 
perówek — zabawek, których 
wzory i patenty sam opraco­
wuje, zołosił na konkurs no­
we oryginalne projekty tem- 
perówek w postaci polistyre­
nowych bilardzików, samocho­
dzików i oier liczbowvch. Po­
za tym wzory nowych, efek­
townych opakowań i zesta­
wów eksportowych, których 
produkcie chce rozpocząć je­
szcze w tym roku i od^ać do 
akwizycji .,Prodimexowi”. A. 
Wolf wyeksportował już oko­
ło miliona sztuk łvch ładnych 
i dobrych temperówek. Wa­
runkiem rozszerzenia ekspor­
tu nowych wzorów bedzie za­
opatrzenie w surowiec.' (och)

Kondolencje de Gaulle‘a

Francja w żałobie
Na tradycyjne święto narodowe Francji, dzień 14 lipca, 

padł głęboki cień żałoby po śmierci przewodniczącego 
FPK Maurice Thoreza. Wiele flag, głównie w dzielnicach 
robotniczych, przewiązanych jest krepą.
Dziś zwłoki Zmarłego 

przewiezione zostaną do gma­
chu siedziby Komitetu Cen­
tralnego FPK, skąd w czwar­
tek wyruszy kondukt żałobny 
na miejsce ostatniego spo­
czynku, cmentarz Pere La— 
chaise.

Uroczystości pogrzebowe, 
które odbędą się w czwartek 
po południu, zapowiadają się 
jako potężna manifestacja jed 
ności klasy robotniczej Fran­
cji w obliczu śmierci tego, 
który przez całe swe życie 
walczył o jej prawa.

Na uroczystości związane z 
pogrzebem przewodniczącego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej — Maurice Thoreza 
udali się we wtorek 14 bm. 
do Paryża: członek Biura Po­
litycznego i sekretarz KC 
PZPR — Zenon Kliszko oraz 
członek KC PZPR — Józef 
Czesak.

W uroczystościach pogrze­
bowych - weźmie również 
udział ambasador PRL w Pa­
ryżu — Jan Druto.

Na lotnisku delegację że­
gnali członkowie centralnych 
władz partyjnych z członkiem

Biura Politycznego KC PZPR 
— Ignacym Logą-Sowińskim.

Prezydent de Gaulle wysłał 
w poniedziałek depeszę kon­
dolencyjną do rodziny Mau­
rice Thoreza.

Prezydent de Gaulle pisze 
w niej: „ze swej strony nie za­
pomniałem, iż w decydującym 
dla Francji momencie Mau­
rice Thorez — wniósł duży 
wkład, jako członek rządu, 
do utrzymania jedności narodo 
wej”. (PAP)

Blokada Kuby 
nie udaje się Amerykanom

Coraz mocniej trzeszczy w 
szwach blokada gospodarcza 
Kuby ustanowiona przez USA. 
Coraz to nowe firmy z różnych 
państw, w tym również i z 
wielu krajów będących sojusz­
nikami Stanów Zjednoczo­
nych — podpisują i realizują 
umowy handlowe z Kubą.

Obecnie np. w drodze do 
portów kubańskich znajduje 
się pierwsza partia brytyj­
skich autobusów „Leyland’^



„Złota Kielnia Na polach Wielkopolski iO-fecle złudnego rozejmn

dla POZBETU
Na ostatnim, poszerzonym 

zebraniu Rady Zakładowej 
Poznańskich Zakładów Pro­
dukcji Betonów „POZBET” 
wręczono załodze „Złotą Kiel- 
nię” — specjalną nagrodę Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego za udział we współ 
zawodnictwie międzyzakłado­
wym i zdobycie I miejsca w 
kraju. Współzawodnictwo o- 
bejmowało: wyrównanie strat 
produkcyjnych wynikłych w 
I kwartale 1963 roku wsku­
tek ostrej zimy, poprawę wa­
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, dokształcanie 
ogólne i zawodowe pracowni­
ków, rozwój wychowania fi­
zycznego i turystyki.

Dla uzupełnienia dodajmy, 
że dyrektor Zakładu — inż. 
Cz. Dźwikowski i przewodni­
czący Rady — St. Tomaszew­
ski otrzymali Złote Odznaki. 
Mimo bowiem nieposiadania 
własnego ośrodka wczasowe­
go, kierownictwo POZBETU 
organizuje corocznie kolonie 
letnie dla dzieci pracowników 
w Sierakowie nad Wartą. 
Obecnie na I turnusie prze­
bywa 126 dziewcząt, a na II 
turnus pojedzie 130 chłop­
ców. Koszty pokrywane są z 
dotacji centralnych i z fun­
duszu zakładowego. W tym 
roku przeznaczono na ten cel 
60.000 zł. (kj)

Spotkanie w Rudnie

Dowódca Lotnictwa Operacyjnego 
wśród młodzieży ZMS-owskiej

9 lipca w ośrodka wypoczynkowym KW ZMS w Rudnie 
(pow. Wolsztyn) rozpoczęło się zgrupowanie, w którym biotą 
udział delegaci Związku Młodzieży Socjalistycznej z Wielko­
polski na Zlot Młodzieży XX-lecia.
Ponad 700 chłopców i dziew­

cząt zjechało tutaj z różnych 
rejonów naszego wojewódz­
twa, by w okresie poprzedza­
jącym Zlot zapoznać się sze­
rzej z osiągnięciami Polski 
Ludowej, spotkać z przedsta­
wicielami instancji partyj­
nych, wojska, działaczami kul­
turalnymi itp. Wczoraj właśnie 
gościem młodzieży był do­
wódca Lotnictwa Operacyjne­
go gen. bryg. pil. Franciszek 
Kamiński, który przybył do 
Rudna w towarzystwie I se­
kretarza KW ZMS Jana Pa­
wlaka.

15-lecie 
spółdzielczości inwalidów

Spółdzielczość inwalidzka 
obchodzi w bież, miesiącu uro 
czystość 15-lecia istnienia. Ju­
bileusz ten zbiega się z inną 
uroczystością — zatrudnieniem 
100-tysięcznego inwalidy.

Wartość rocznej produkcji 
spółdzielczości inwalidzkiej 
wynosi ok. 4 mld. zł, z czego 
na eksDort przypada 300 min. 
zł. (PAP)

Na marginesie zjazdu CSU

Komplementy i groźby
W niedzielę zakończył się zjazd bawarskiej 

CSU. Ostatni dzień obrad był znamienny w 
dwa wystąpienia. Najpierw przemawiał kan­
clerz boński, Erhard, a tuż po nim, przywód­
ca CSU, Strauss. Oba te wystąpienia — mię­
dzy prawieniem sobie wzajemnych „grzecz­
ności” — pełne były ostrych spięć, co świad­
czy, że liczne w koalicji bońskiej kontrower­
sje nie znalazły podczas zjazdu swego epilo­
gu.

Kanclerz Erhard — jak było do przewidze­
nia — większą część swego przemówienia po­
święcił sprawie polityki europejskiej swego 
rządu. Powtórzył on swoje dobrze znane te­
zy o wysiłkach Bonn, zmierzających do inte­
gracji politycznej Europy. Kanclerz mówił, 
że jego zamierzeniem jest stworzenie „wiel­
kiej Eurooy” na bazie możliwie szerokiego 
grona państw z ichodnioeuropejskich, a nie 
tylko unii na „bazie dwóch”, tzn. Francji 
i NRF. Jak wiadomo, oponenci Erharda, a 
przede wszystkim Adenauer, oraz Strauss, 
opowiadają się za pogłębieniem współdziała­
nia właśnie z Francją.

Erhardowi zabrakło jednak konsekwencji, 
gdy przeszedł do omawiania sojuszu ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Gorąco poparł program 
NATO oraz koncepcję wielostronnych sił a- 
tomowych, ale równocześnie potępił „nacjo­
nalizm” francuski w tych sprawach. Broniąc 
się przed zarzutami oponentów, iż Bonn nie 
prowadzi własnej polityki zagranicznej, lecz 
amerykańską, kanclerz powiedział z rozbra­
jającą szczerością: „nie czuję się satelitą

Gorące dni żniwiarzy
Od ubiegłego poniedziałku rolnicy wielkopolscy przystą­

pili gremialnie do żniw żytnich. Zniwuje się we wszyst­
kich powiatach, ale najbardziej zaawansowane są powiaty 
wschodnie i północne, gdzie zboża dojrzały najwcześniej, 
zwłaszcza na glebach lżejszych.
Do poniedziałku włącznie — 

jak nas poinformował kierów 
nik Działu Produkcji Roślin-

Przyjęcie z okazji 
święta narodowego

Francji
Z okazji święta narodowego 

Francji — 14 lipca — amba­
sador tego kraju w Polsce 
Pierre Charpentier wydał 
przyjęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli: wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Eugeniusz Szyr, członkowie 
Rady Państwa i rządu, wśród 
nich min. spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki i sekre­
tarz Rady Państwa Julian Ho- 
rodecki, posłowie na Sejm, 
generalicja, przedstawiciele 
świata nauki, kultury, dzien­
nikarze.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych. (PAP)

ZMS-owcy powitali swojego 
gościa na rozległym polu przy­
legającym do obozu, gdzie wy­
lądował helikopter. Niedługo 
udało się komendzie obozu 
utrzymać młodzież w zwar­
tych szeregach. W kilka chwil 
po wylądowaniu gen. F. Ka­
miński otoczony był tłumem 
chłopców i dziewcząt, którzy 
wziąwszy gościa pod swoją 
opiekę, oprowadzali go po 
obozie demonstrując wykona­
ne już przez siebie prace.

Następnie w leśnym amfi­
teatrze rozpoczęło się spotka­
nie, które szybko przekształ­
ciło się w miłą gawędę. Gość 
musiał odpowiadać na dzie­
siątki pytań związanych z lot­
nictwem i jego organizacją, 
specyfiką służby wojskowej 
jak również swojej kariery 
pilota. Wiele radości wywoła­
ło losowanie, kto z uczestni­
ków obozu odbędzie lot heli­
kopterem. Dwóch szczęśliw­
ców ku ogromnej zazdrości 
pozostałych kolegów i koleża­
nek zapoznało się z emocjami 
podniebnego iotu. Młodzież 
serdecznie żegnała gen. F. Ka- 
mińskiego, który odleciał do 
Poznania, (st) 

nej Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa Prezydium WRN inż. 
Stefan Ratajczak — skoszono 
w naszym województwie oko­
ło 10 procent ogólnej powierz 
chni zasiewów żyta. W tego­
rocznej akcji żniwnej trzeba 
sprzątnąć prawie 900 000 hek­
tarów zbóż, rzepaku, grochu 
i mieszanek. Samego żyta jest 
500 000 hektarów.

Ostatni, przedżniwny sza­
cunek Państwowej Inspekcji 
Plonów (wstępne dane) po­
zwala przypuszczać, że tego­
roczne zbiory nie będą wiele 
niższe od ubiegłorocznych. 
Plony żyta nawet zapowiada­
ją się lepiej. Pszenica ozima 
utrzyma się na poziomie ubie­
głorocznym. Niestety, zawio­
dły wyraźnie zboża jare, a to 
z powodu czerwcowej suszy. 
Grozi obniżka plonów. Lepiej 
niż w minionym roku wyglą­
dają zbiory rzepaku, do tej 
porv omłócono 30—40 procent 
(ogólny areał 21 000 hekta­
rów), na tej podstawie można 
powiedzieć, że rzepak sypie 
nieźle. Omłócono także 60 pro­
cent jęczmienia ozimego 
(areał 4000 hektarów).

W związku z nie najlepszym 
wyglądem ozimych miesza­
nek strączkowych i w ogóle 
niedoborami paszowymi w na 
szym województwie, wskaza­
ny jest siew poplonów ścier­
niskowych. Wydział Rolnic­
twa apeluje o jak najszybsze 
przeprowadzenie podorywek i 
siewu poplonów; szczególnie 
końskiego zębu (jest w zapa­
sie około tysiąca ton nasion), 
seradeli, bobiku z kukurydza, 
łubinu z seradelą, a nawet 
rzepaku ozimego na poplon i 
kapusty pastewnej.

Gminne spółdzielnie i „Cen 
trala Nasienna” są zobowią-

D O M O

• Znów roztargniony mieszka­
niec ul. Grunwaldzkiej pozosta­
wił w mieszkaniu niewyłączone 
żelazko, od którego zapaliło się 
umeblowanie pokoju oraz bieliz­
na. Wezwany oddział straży po­
żarnej ugasił ogień.

• U zbiegu ulic Głogowskiej i 
Engla 7-letnia Elżbieta S. usiło­
wała przebiec jezdnię przed nad­
jeżdżającym samochodem. „Sztu­
ka” się nie udała i małą ryzykant 
kę, ze wstrząsem mózgu oraz o- 
brażeniami przewieziono do szpi­
tala.

• Na Starołęce 5-letni Stefan 
W. nadepnął na leżącą na ziemi 
kosę. W efekcie chłopiec doznał 
rany ciętej długości 15 cm.

Stanów Zjednoczonych — jestem najpierw 
Niemcem, a potem Europejczykiem”.

No cóż, u innych widzi się „nacjonalizm”, 
u siebie natomiast nie.„

Strauss, występując po Erhardzie, zaczął 
od prawienia komplementów pod adresem 
kanclerza, że on i cała CSU są razem z nim 
w budowaniu „wielkiej Europy”, ale równo­
cześnie dodał, iż dalszy ciąg niedokończonego 
dialogu z Erhardem nastąpi na posiedzeniu 
prezydium CDU, które za kilka dni zbierze 
się w Bonn. Zapowiedź ta sprawiła wrażenie 
zdecydowanej groźby. Straussowi chodziło 
niewątpliwie o pokazanie Erhardowi, iż ist­
nieje jeszcze jedna platforma, której prze­
wodzi Adenauer. A na tym gruncie — Erhard 
jest w mniejszości, o czym sam wie dosko­
nale.

Zjazd bawarskiej CSU jeszcze raz potwier­
dził, że Strauss coraz bardziej wciska się 
znów w centrum polityki zachodnioniemiec- 
kiej. Znane — skądinąd — jego tezy, uzyska­
nia dla NRF prawa do „trzymania palca na 
spuście atomowym”, stanowią wielkie zagro­
żenie dla Europy i świata. Integracja i ma­
rzenia o „wielkiej Europie”, są tylko niewiel­
kim /wycinkiem dążeń zachódnioniemieckich 
chadeków. Idzie im o to — choć to nie zo­
stało wyraźnie powiedziane na zjeździe — 
aby najpierw unię europejską, a potem i in­
ne kraje zjednoczyć pod hegemonią Republi­
ki Federalnej. Taki jest cel polityków zacho- 
dnioniemieckich. Zapominają oni jednak, że 
nie źyją sami w Europie, i że inni też mają 
coś do powiedzenia. J. M,

zane mieć zapasy potrzeb­
nych rolnikom nasion poplo- 
nowych. Warto wykorzystać 
przyśpieszone o dwa tygodnie 
(w porównaniu z ubiegłym 
rokiem) żniwa, i doskonałą 
pogodę, aby dokonywać na­
wet do 18 000 hektarów pod­
orywek dziennie. Można bo­
wiem przeznaczyć do tego 
połowę gotowych do akcji 
żniwnej traktorów, to jest 
blisko 6000. Hasłem dnia po­
winno być: sprawne żniwa, 
natychmiastowe podorywki i 
szybki siew poplonów! (emp)

„Wydrukowanie przez watykań­
ską „PoUgottę” projektu sche­
matu, numer 17, ukoronowało 
przygotowanie do III sesji Sobo­
ru. Schemat ten — dotyczy „miej­
sca Kościoła w świecie dzisiej­
szym”, a III sesja, która rozpocz- 
nie się 14 września br., rozpatrzy 
rozmaite aspekty problemu a- 
daptaeji Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego do wymagań współcze­
sności” — pisze Ignacy Krasicki 
na łamach „Życia Warszawy” 
(nr 166). „Projekt schematu 17 — 
pisze autor — obejmuje wiele do­
niosłych zagadnień, od lat dysku­
towanych w Kościele Katolickim. 
Są to takie kręgi problemów, jak: 
sprawy pokoju i wojny, rozległa 
tematyka kultury współczesnej i 
twórczości artystycznej, konsek­
wencje „eksplozji demograficz­
nej” czy sytuacja „trzeciego świa 
ta”. We wszystkich tych sferach 
zagadnień, nawet oficjalna dok­
tryna kościelna, przestała zajmo­
wać jednolite stanowisko, a w 
Rzymie, na auli soborowej i po­
za nią, konfrontują swoje prze­
ciwstawne nieraz poglądy różne 
odłamy hierarchii kościelnej.

Z punktu widzenia moralistyki 
katolickiej, najwymowniejszym z 
tych gorących sporów, poprzedza­
jących III sesję, jest ten, który 
koncentruje się na „eksplozji de­
mograficznej” i zagadnieniu kon­
troli urodzin. Jeszcze podczas II 
sesji w ubiegłym roku grupa wy­
bitnych teologów, kierowana 
przez jedną z najświatlejszych po 
staci współczesnego Kościoła i 
przyjaciela Papieża, Pawła VI — 
kardynała belgijskiego, Suenensa 
— opracowała dokument, będąey 
z punktu widzenia tradycyjnej 
katolickiej myśli teologicznej czy­
stą herezją. W dokumencie tym 
dominikanin holenderski, ojciee 
S., a także kanonik z katolic­
kiego Uniwersytetu w Lo- 
wanium — ks. J„ opo­
wiedzieli się wraz z innymi swy­
mi kolegami 1 działając z wyraś- 
nej inspiracji kardynała Suenen­
sa, w gruncie rzeczy za przyję­
ciem przez Kościół tezy o kontro­
li urodzin i planowaniu rodziny.

To, nowe stanowisko teologicz­
ne, sformułowano zarówno teore­
tycznie, jak i praktycznie. Tra­
dycyjna moralistyka katolicka za­
kładała — jak wiadomo — że je-

Na Święto Odrodzenia
Dokończenie ze str. 1 

że do użytku wiele nowych 
placów zabaw, zieleńcy, boisk 
sportowych, zrealizowanych 
w czynach społecznych.

Do ważniejszych obiektów 
ukończonych na 22 Lipca w 
Wielkopolsce należą: Techni­
kum Energetyczno-Mechani- 
czne w Koninie, pawilon han­
dlowy w Gostyniu, kilka wiej­
skich ośrodków zdrowia oraz 
domów kultury.

20 bm. w Sali Odrodzenia 
Starego Ratusza w Poznaniu 

83 wyróżniające się zakłady 
z Poznania i województwa 
złożą przed kierownictwem 
władz partyjnych oraz gospo­
darczych miasta i Wielkopol­
ski meldunki o wykonaniu 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych, podjętych dla u- 
czczenia IV Zjazdu Partii i 
XX-lecia Polski Ludowej.

Podobne meldunki składać 
będą wszystkie poznańskie 
zakłady pracy przed władza­
mi dzielnicowymi.

Z informacji o realizacji 
czynów społecznych wynika, 
że na zgłoszone przez miesz­
kańców Poznania 100 min. zł 
w I półroczu br. wykonano 
ich za ponad 51 min. zł.

Mieszkańcy Wielkopolski 
podjęli w 1964 r. czynów spo­
łecznych na kwotę około 500 
min. zł. Do tej pory zrealizo­
wano około 45 procent czy­
nów. M. in. w rozbudowie 
znajduje się 29 szkół podsta­
wowych. a w budowie 58 do­
mów mieszkalnych dla nau­
czycieli. (an)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Olgierd Błaiewkz.

Konferencja prasowa 
w ambasadzie DRW w Warszawie

Ambasador Demokratycznej Republiki Wietnamu w Polsce 
— Tran Chi Hien zorganizował 14 bm. konferencję prasową 
z okazji 10-lecła podpisania układów genewskich w sprawie 
Indochin. Konferencje na ten sam temat odbyły się we 
wtorek we wszystkich placówkach dyplomatycznych DRW, 
w świecie.
Amb. Tran Chi Hien pod­

kreślił, że w ciągu minionych 
10 lat rząd DRW ściśle prze­
strzegał postanowień porozu­
mienia rozejmowego, a także 
starał się stworzyć atmosferę 
sprzyjającą wcielaniu ich w

Watykan
i kontrola urodzeń
d y n y m celem zawarcia związ­
ku małżeńskiego jest poczęcie 
dziecka. Ten, konserwatywny, do­
gmatyczny i ciasny pogląd usztyw 
niał od dziesiątków lat oficjalne 
stanowisko Kościoła Katolickiego 
wobec upowszechniających się na 
całym świecie tendencji ograni­
czania przyrostu naturalnego i pla 
nowania rodziny.”

Dotychczas Kościół wyrażał 
zgodę na stosowanie przez mał­
żonków zasad Ogino-Knausa.

„Rewelacyjna nowość w stanowi­
sku grupy teologów, skupionych 
wokół kardynała Suenensa — pi- 
sze autor — polega na tym, że — 
jak stwierdzili oni przed rokiem 
w opracowanym przez siebie do­
kumencie — uważają za możliwe, 
a nawet konieczne, by Kościół „w 
pewnych warunkach”, zgadzał się 
na „sztuczne, chemiczne” ingeren­
cje medycyny, korygujące dzia­
łanie „praw natury” w sposób u- 
niemożliwiający prekoncepcję.

Pod względem teologicznym, ar­
gumenty tej reformistycznej gru­
py, wydają się być nieco nacią­
gnięte. Pod względem praktycz­
nym, bez wnikania w zawiłości 
teologiczne, trzeba powiedzieć, że 
nowa postawa światłej i reali­
stycznej części hierarchii kościel­
nej, wobec zagadnienia kontroli 
urodzin, posiada ogromne zna­
czenie. Należy pamiętać, że w 
chwili obecnej, jedynie Ko­
ściół Rzymsko-Katolicki zajmuje 
wobec problemu planowania ro­
dziny, stanowisko negatywne.”

Szeregi zwolenników „katolic­
kiej pigułki antykoncepcyjnej" — 
jak nazywa potocznie prasa za­
chodnia — sa coraz liczniejsze.

„Tygodnik amerykański „News­
week” w numerze z * lipca br. 
przytacza sporo nazwisk wybit­
nych katolickich uczonych z 
USA, a także czołowych teologów 
i biskupów, którzy w ostatnich 
miesiącach jasno opowiedzieli się 
za nowymi ujęciami schematu 17 
w tym zakresie, przeciw stanowi­
sku tradycyjnemu, dogmatyczne­
mu.”

• W czasie wyładunku papie­
ru z samochodu, pracownik trans 
portowy Feliks K. usiłował przejść 
ulicę przed zbliżającym się tram­
wajem. Pojazd zahaczył o bagaż a 
Feliks K. upadłszy na jezdnię do­
znał ogólnych obrażeń, (za)

Zwolennicy „katolickiej piguł­
ki" sadza, że:

„celem zawarcia związku mał­
żeńskiego jest w równej mierze 
miłość, co i poczęcie nowego ist­
nienia ludzkiego. Myśl, drastycz­
nie korygująca stanowisko trady- 
cyine i konserwatywne...

W Stanach Zjednoczonych eo 
najmniej ’• procent wierzących 1 
praktykujących katolików, stosu­
je w pełnej rozciągłości „birth 
control”. Stwierdzają to, przepro­
wadzone w USA sondaże i bada­
nia socjologiczne. W mniejszym 
lub większym stopniu jest tak 
również w innych krajach, bez 
wątpienia 1 w Polsce.”

W zakończeniu artykułu autor 
pisze:

„Co uczyni ten odłam hierarchii 
kościelnej, który do mtatka an­
gażuje się w gwałtowny sposób 
przeciwko jakiejkolwiek próbie 
akceptacji „pigułki katolickiej”? 
Nic nie wskazuje na to, by miał 
on skapitulować zbyt łatwo.”

LEKTO1

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 12. 7. 1964 r. stwier­
dzono: S rozw. z 12 traf. — wygr. 
po 16.952 zł; 132 — z 11 traf. — 497 
zł; 1094 — z 10 traf. — 60 zł. W 
zakładach Toto-Lotek z dnia 12. 7. 
br. stwierdzono: 5 rozw. z 5 prem. 
— wygr. po 347.839 zł; 148 — z 5 
traf — 11.751 zł; 8669 — z 4 traf. 
— 300 zł; 156.809 — z 3 traf. — 16 
Zł.
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życie. Tak np. w latach 
1956—57 znacznie zmniejszona 
została liczebność sił zbroj­
nych DRW a udział wydatków 
na obronę narodową z 22 proc, 
budżetu państwa ograniczony 
został do 17,5 proc. Jedno­
cześnie rząd DRW wysunął 
szereg konstruktywnych pro­
pozycji zmierzających do przy 
wrócenia normalnych stosun­
ków między obu częściami 
Wietnamu.

Porozumienie genewskie z 
1954 r. uznane zostało oficjal­
nie przez Stany Zjednoczone. 
Jednakże polityka prowadzońa 
w Wietnamie Południowym 
przez USA przekształciła tym­
czasową linię demarkacyjną 
w granicę polityczną, a wojna 
prowadzona przeciw ruchowi 
wyzwoleńczemu przynosi 14- 
milionowej ludności Południa 
niezmierzone cierpienia. Od 
połowy 1961 r. toczy się w 
Wietnamie Południowym „woj 
na specjalna”. Przeprowadzo­
no od tego czasu przeszło 90 
tys. „operacji oczyszczają­
cych”. W ich rezultacie liczba 
zabitych wzrosła do 160 tys. 
w ciągu 10-lecia, a liczba 
więźniów politycznych sięga 
już 370 tys. osób. W walce 
przeciw ruchowi wyzwoleń­
czemu zaangażowana jest 
przeszło półmilionowa armia 
i 25 tys. wojskowych amery­
kańskich. (PAP)

Wielkopolska 
coraz piękniejsza

Dokończenie ze str. 1 
niech świadczy najlepiej przy­
kład wsi Dzierżąźno Małe 
pow. Trzcianka której miesz­
kańcy odnowili elewacje 43 
budynków, uporządkowali 
wszystkie podwórza, założyli 
32 ogródki z kwiatami przed 
domami, wysadzili 130 krze­
wów itp. Na podkreślenie za­
sługuje fakt iż w niektórych 
wypadkach do konkursu włą­
czyły się Komitety FJN.

Po zapoznaniu się z doko­
nanymi pracami, przez komi­
sje gromadzkie i powiatowe, 
komisja wojewódzka wyróżni­
ła 29 wsi — po jednej z każ­
dego powiatu.

Wczoraj, w gmachu Prezy­
dium WRN odbyła się miła 
uroczystość nagrodzenia wy­
różnionych wsi oraz ich sołty­
sów. Do zgromadzonych soł­
tysów w krótkich słowach 
przemówił przewodniczący 
Prezydium WRN Franciszek 
Szczerba!. Podkreślił on zna­
czenie konkursu oraz fakt, iż 
owoce jego przyniosły korzyś- 
si samym mieszkańcom, któ­
rzy odtąd będą mieszkać pięk 
niej i w lepszych warunkach 
sanitarnych. Mówiąc o wysił­
ku sołtysów mówca zaapelo­
wał o pozyskanie tych wszy­
stkich sołtysów którzy jeszcze 
do akcji się nie włączyli, 
Z kolei Fr. Szczerbal wrę­
czył przodującym sołtysom 
dyplomy oraz pamiątkowe ze­
garki. ,

Przy tradycyjnej kawie głos 
zabrali również nagrodzeni. 
Podkreślili oni efekty jakie 
przyniósł konkurs oraz wska­
zali na korzyści jakie osiąg­
nęła wieś i jej mieszkańcy. 
Fakty te mówcy ilustrowali 
konkretnymi przykładami.

I etap nie zamyka jeszcze 
konkursu. Potrwa on, jak się 
przewiduje, do października 
br. a wykonane w tym okre­
sie prace przedstawią wartość 
ponad 77 milionów zł. Zgło­
szone już zobowiązania prze­
widują m. innymi urządzenie 
318 dziecińców i placów zabaw 
771 zbiorników wodnych prze­
ciwpożarowych, wybudowa­
nie 4490 silosów, wysadzenie 
ponad miliona drzew i wiele 
innych robót. Życzyć należa­
łoby sobie aby jak najwięcej 
wsi przystąpiło do tego poży­
tecznego konkursu, (za)



wycfi JaKo wycKowawczyn!. Ale SąH Najwyższy Z tą

Wypowiedzenie
jedynej

żywicielce
Wychowawczyni w 

stwowym 
dla Ar i

Pań-
Sanatorium

dla Dzieci, Barbarze W.
wymówiono pracę z trzymie­
sięcznym wypowiedzeniem. 
Zwolniona, nie mogąc przez 
kilka miesięcy znaleźć in­
nej pracy, wystąpiła prze-
ciwko 
zwem 
Jak 
nienie

Sanatorium z po- 
o odszkodowanie.

twierdziła zwol-
jej było niezgodne z

prawem, ponieważ jako jedy­
na żywicielka rodziny pozo- 
staje pod ochroną oisma okól­
nego Prezesa RM z 1960 r.

Wnosząc o oddalenie po­
zwu kierownictwo Sanato­
rium stwierdziło, że powodem 
zwolnienia Barbary W. był 
fakt, iż mimo wezwań nie 
uzupełniła ona w ciągu 3 lat 
swych kwalifikacji zawodo-

Ponadto kierownictwo przy 
wymówieniu proponowało jej 
inną pracę, odpowiednią do 
jej kwalifikacji, której nie 
przyjęła. Nie może też być 
mowy o ochronie jedynego 
żywiciela, ponieważ Barbara 
W. mieszka z ojcem swojego 
dziecka, który łoży na utrzy­
manie obojga.

Sąd Wojewódzki powódz­
two Barbary W. oddalił, nie 
rozpatrując przy tym w ogóle 
— i to jest dla sprawy istotne 
— ani okoliczności jej zwol­
nienia ani nawet argumen­
tów kierownictwa Sanato­
rium. Sąd uznał za rozstrzy­
gającą samą treść pisma okól 
nego Premiera, chroniącego 
jedynych żywicieli. Nie zmie­
nia ono bowiem obowiązują­
cych zasad wypowiadania

argumentacją się nie zgodził.
Pismo okólne Premiera nie 

jest oczywiście ustawą ani 
rozporządzeniem i nie zawie­
ra zakazu zwalniania jedy­
nych żywicieli. Ale zwolnie­
nie takie może okazać się 
sprzeczne z zasadami współ­
życia społecznego, jeżeli nie 
jest podyktowane szczegól­
nymi i uzasadnionymi przy­
czynami. Zasady te stwarzają 
określone kryteria oceny mo­
ralnej. Niezależnie więc od 
za chowan ia przepisów _ regu - 
lujących tryb, formę i termi­
ny wypowiadania pracy, na­
leży — gdy chodzi o jedy­
nych żywicieli — brać rów­
nież pod uwagę konkretne o- 
koliczności i sytuację w każ­
dej sprawie.

umowy o pracę i nie zakazu­
je wymawiania pracy jedy­
nym żywicielom. Zawiera ono 
tylko zalecenie dla zakła­
dów pracy, które powinny li­
czyć się z trudną sytuacją 
ewent. zwalnianych jedynych 
żywicieli. Tak więc 3-mie- 
sięczne wymówienie pracy

Sąd pierwszej instancji po­
przestał natomiast na formal 
nym stwierdzeniu skuteczno­
ści wypowiedzenia, nie ocenił 
jego przyczyn i nie sprawdził 
sprzecznych twierdzeń stron. 
Z tych to przyczyn Sąd Naj­
wyższy uchylił wyrok odda­
lający roszczenie Barbary W. 
o odszkodowanie i przekazał 
sprawę do ponownego roz-

Barbarze W. nie może być patrzenia, 
sprzeczne z prawem. JAN WOLSKI

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Tu Wenck, który był znany z tego, że ani minuty nie 
marnuje rozsiadł się wygodnie za biurkiem i przysunąwszy 
Eismannowi krzesło, rozpoczął opowieść. Dobrze musiało mu 
to wszystko leżeć na wątrobie, bo nie taił żadnego szczegółu. ' 
O wielu tych sprawach Eismann słyszał; część dotarła do 
niego dzięki plotkom, od których aż się roiło w sztabie ge­
neralnym. Chłonął jednak dokładnie wyważane słowa Wenc- 
ka; w jego sytuacji każda wiadomość była na wagę złota.

Kiedy Rosjanie okrążyli Poznań i, omijając twierdzę, na­
tarli w kierunku łuku Odry i Warty, Guderian zdecydował 
raz jeszcze postawić wszystko na jedną kartę. W czasie skła­
dania raportu sytuacyjnego Fiihrerowi, zaproponował stwo­
rzenie nowej Grupy Armii, która, miałaby za zadanie zorga­
nizowanie na nowo obrony. Żeby plan miał większe szanse 
powodzenia, przedyskutowaliśmy z Jodlem sprawę miano­
wania sztabu dla tej Grupy. Guderian wysunął ze swej stro­
ny kandydaturę von Weichsa; on przecież nie ma już co ro­
bić na Bałkanach i jest wolny. Von Weichs, to odważny do­
wódca i mądry człowiek; ze wszystkich, którzy mogliby - 
wchodzić w tachubę, on jeden nadawał się naprawdę na to ** 
stanowisko. Jodl przyrzekł, że sprawę poprze. Ale Jodl, jak - i; 
to Jodl. Kiedy Guderian wypowiedział się o sytuacji i za­
proponował Weichsa, Hitler odpowiedział krótko: „Von Weichs' 
jest za bardzo zmęczony. Nie sprosta temu zadaniu!”. Gu­
derian nie ustępował. Mówił, że przecież sytuacja jest wy­
jątkowo krytyczna, i że trzeba tam mianować człowieka 
o dużej wiedzy fachowej i ogromnym doświadczeniu. W 
końcu powiedział, że to nie tylko jego zdanie, ale także i Jo­
dła. A wtedy ten wtrącił: „Von Weichs, to przecież fana­
tyczny katolik. Wciąż tylko się modli i modli-”.

Sprawa była przesądzona. I wtedy Fiihrer podał swoją 
kandydaturę: Heinrich Himmler! „Nad Górnym Renem spi­
sał się świetnie. No i ma w ręku całe SS i armię zapasową. 
Nikt inny nie jest w stanie lepiej zorganizować nowego 
frontu!”.

Myślałem, że Guderian padnie trupem. Twarz mu poczer­
wieniała; on przecież związany jest uczuciowo z tymi wła­
śnie terenami. To jego strony rodzinne! Odpowiedział więc,

Przed 20 lały

Polacy w bitwach morskich
Wielka przewaga ilościowa 

i jakościowa, jaką w 
1944 r. zachodni alianci 
posiadali nad Niemcami 

w siłach morskich przy rów­
noczesnym panowaniu w po­
wietrzu, zapewniała nie tylko 
sprawne przeprowadzenie sa­
mej operacji inwazyjnej w 
Normandii, ale i późniejsze 
stałe zasilanie walczących na 
normandzkim przyczółku 
wojsk dalszymi posiłkami, 
wszelkiego rodzaju sprzętem 
wojennym i wyposażeniem. 
Jest jednak oczywiste, że 
Niemcy starali się zrobić, co 
tylko było w ich mocy, aby 
alianckiej żegludze zadawać 
jak największe straty. /

Alianckie dowództwo obli­
czało niemieckie siły morskie 
w portach północnej Francji 
(głównie w ujściu Sekwany) 
i na wybrzeżu atlantyckim 
łącznie na 5 dużych niszczy­
cieli, 9 do 11- małych niszczy­
cieli i torpedowców, 50 do 60 
ścigaczy, tyleż motorowych 
trałowców, 25 do 30 dużych 
minowców typu „M” oraz 60 
różnego rodzaju małych jed­
nostek pomocniczych. Ponad-

że nie można porównywać frontu nad Górnym Renem z fron­
tem na Pomorzu. Nad Renem nie trzeba było znać się na 
sztuce wojennej; chodziło tam o akcję czysto policyjną. Tej 
umiejętności nikt Reichsfiihrerowi nie odbiera... Podszedł 
do mapy i, po raz ostatni próbował przekonywać Fiihrera, 
że trzeba za wszelką cenę ściągnąć z Zachodu na Pomorze 
VI Armię Pancerną SS Seppa Dietricha i wzmocnić ją dy­
wizjami kurlandzkimi. Tylko natychmiastowe posiłki z tam­
tego frontu, mogą jeszcze uratować sytuację. Ale Fiihrer 
machnął tylko ręką i powtórzył: „Ani myślę zrezygnować z 
frontu zachodniego. Dowództwo Grupy Armii „Wisła” obej­
mie Himmler!”, Próbowaliśmy się jeszcze targować, żeby 
Himmlerowi przydzielić chociaż sztab von Weichsa. Ale 
i tego nie dało się przeforsować; tylko kilku pojedynczych 
oficerów. Między innymi i ciebie!

Wenck żartobliwie uderzył go po ramieniu i powiedział 
to, co zawsze się mówi w takich sytuacjach: „Głowa do 
góry, Hans. Dasz sobie i z nim radę. Nie na darmo należysz 
do najzdolniejszych w naszym sztabowym bractwie. Ledwo 
co stuknęła ci trzydziestka, a już pułkownik!”

Rozmowa ta miała miejsce zaledwie przed kilku godzi­
nami. A tak odległe wydawały się stąd przytulne domki w 
Maybach koło Zossen, gdzie pracował sztab generalny. Sie­
dząc teraz w czarnym „Horchu” obok dwóch ugrzecznio- 
nych oficerów SS mknął po ciemnych uliczkach przyfronto­
wego miasteczka. Specjalny pociąg „Steiermark”, z którego 
Reichsfiihrer miał kierować operacjami stał na bocznicy ko­
lejowej. Roiło się tu od uzbrojonych po zęby esesmanów. 

, Otworzyli szlaban i spojrzeli do samochodu. Co kilka me- 
■ trów zatrzymywano ich, $ąmopodnoszenie rąk w partyjnym 

pozdrowieniu zabrało bljsko pół godziny.
Wreszcie Eismann dotarł do swojego wagonu. Wyznaczono 

mu tylko niewielki kąt odgrodzony przepierzeniem; resztę 
pomieszczeń zajmowali przedstawiciele niezliczonych urzę­
dów, oficerowie łącznikowi i adiutanci.

— Tu ma być sztab Grupy Armii? — spytał pułkownik 
rozglądając się; Sturmfiihrer, który miał go za chwilę zapro­
wadzić do Himmlera przytaknął. — A gdzie telefon i łącz­
ność radiowa? Na tym biurku przecież nawet mapy rozło­
żyć nie można.

— Radio i telefon są obok! — panie pułkowniku — po­
informował Sturmfiihrer. I wskazał sąsiednie pomieszczenia, 
gdzie urzędowali referenci i kilka „Blitzmedel”. Eismann za­
klął pod nosem. To przekraczało wszelkie wyobrażenia! Szef 
wydziału operacyjnego będzie musiał prosić o każde połą­
czenie. Operetka, a nie sztab grupy wojsk!

18 — cdn.

to nieprzyjaciel miał w tym 
czasie do dyspozycji 130 okrę­
tów podwodnych. Te ostatnie 
nie miały jednak zbytnich 
szans skutecznego działania 
w wąskim pasie płytkich wód 
kanału La Manche i dlatego 
w późniejszym okresie walk 
inwazyjnych niemieckie do­
wództwo rzucić miało prze­
ciwko alianckiej żegludze jed­
noosobowe torpedy i lilipucie 
łodzie podwodne, które jed­
nak także nie zdołały uzyskać 
sukcesów.

Powróćmy jednak do po­
czątkowego okresu inwazji, w 
którym została stoczona naj­
większa bitwa morska opera­
cji normandzkiej: akcja noc­
na koło północno-zachodnich 
wybrzeży Bretanii, zwana też 
bitwą pod Ushant (Ouessant). 
Została ona wywołana raj­
dem zespołu niszczycieli nie­
mieckich przeciwko alianc­
kiej żegludze zaopatrującej 
front inwazyjny. Niszczyciele 
niemieckie wyszły pod wie­
czór 8 czerwca 1944 roku ze 
swej bazy w Brest. Początko­
wo obrały one kierunek za­
chodni, by po nastaniu ciem­
ności zmienić kurs na pół­
nocno-wschodni w celu prze­
dostania się na wody Kanału. 
Zespół został jednak zauwa­
żony przez zaopatrzony w ra­
dar samolot brytyjski, po 
czym skierowano w celu 
przecięcia jego kursu patro­
lujący u wejścia do Kanału 
zespół alianckich niszczycieli. 
Zetknięcie się obu zespołów 
nastąpiło po północy na wy­
sokości wysepki Ushant (fran­
cuska nazwa Ouessant).

Zespół aliancki składał się 
z ośmiu niszczycieli: czterech 
brytyjskich, dwóch kanadyj­
skich oraz dwóch polskich — 
„Błyskawica” i „Piorun”. Ze­
spół niemiecki obejmował 
wprawdzie tylko cztery jed­
nostki, jednakże dwa niszczy­
ciele należały do klasy naj­
większych niszczycieli nie­
mieckich, tzw. „flotylli Nar- 
vik” i były zdecydowanie sil­
niejsze od alianckich, mogąc 
uchodzić niemal za lekkie 
krążowniki.

Bitwa rozpoczęła się nie­
mieckim atakiem torpedo­
wym z odległości 7.000 jar­
dów. Zespół aliancki uniknął 
kilku zwrotami torped, po 
czym otworzył ogień, na któ­
ry Niemcy odpowiedzieli. 
Wywiązał się pojedynek arty­
leryjski, w którym płynące w 
dwu szykach liniowych czo­
łowe okręty alianckie znieść 
musiały nawałę ognia 150 mm 
dział niemieckich „Narvików”; 
do „Błyskawicy” strzelano z 
kilku okrętów i Polacy są­
dzili, że Niemcy biorą ich o- 
kręt za krążownik.

Następnie „Tartar” a potem 
płynący za nim „Ashanti”, w 
nadzwyczaj śmiałym ataku 
wbiły się klinem między nie­
miecki szyk liniowy i rozer-

wały go: dwa niemieckie o-
kręty podjęły wówczas marsz 
dotychczasowym kursem 
wschodnim, pozostałe rzuciły 
się do ucieczki w kierunku 
Brestu.

Oba podążające ńa wschód 
niszczyciele niemieckie zo­
stały zniszczone. Pierwszy — 
„Z-32” — padł ofiarą torped 
i ognia artyleryjskiego okrę­
tów brytyjskich i „Błyskawi­
cy”, drugi — „ZH-1” —; cięż­
ko uszkodzony artylerią ni­
szczycieli kanadyjskich, wy­
sadził się na mieliznę. Ponie­
waż niemieckie baterie nad­
brzeżne otworzyły teraz o- 
gień, okręty alianckie wyco­
fały się, pozostawiając pło­
nący wrak na plaży Ile de 
Batz. Nad ranem cała flotylla 
aliancka zgrupowała się przy 
uszkodzonym okręcie flago­
wym, którym był „Tartar”, i 
prowadzona przez „Błyskawi­
cę” skierowała się do Anglii.

Od tego czasu niemieckie 
niszczyciele przestały zagra­
żać alianckiej żegludze inwa­
zyjnej i nie odważyły się o- 
puścić swych kryjówek W 
portach atlantyckiego wybrze­
ża Francji, gdzie też kolejno 
zostały zatopione bombami 
angielskich i amerykańskich 
samolotów. Do walki z flotą 
inwazyjną ruszały natomiast 
sporadycznie niemieckie ści- 
gacze, ale ataki ich każdora­
zowo zostawały odparte, jak 
np. w nocnej bitwie 11 czerw­
ca, w której wziął udział pol­
ski eskortowiec „Krakowiak".

Błyskawica’ „Piorun1
nadal współdziałały z okręta­
mi brytyjskimi i kanadyjski­
mi na wodach oblewających 
północno-zachodnie brzegi 
Francji i tam, w nocy na 14 
czerwca „Piorun” w towarzy­
stwie „Ashanti” dokonał cał­
kowitego pogromu niemiec­
kich trałowców w toku bitwy 
niedaleko wyspy Jersey.

Trałowców tych było sie­
dem i dysponowały one nie­
mal tą samą siłą ognia, co 
dwa alianckie niszczyciele, 
które miały wprawdzie atut 
większej szybkości, ale nie­
mieckie okręty otrzymały 
wsparcie artyleryjskie z Jer­
sey. Pomimo tego jednak ar­
tyleria i torpedy „Pioruna” i 
„Ashanti” szybko rozstrzyg­
nęły bitwę. Z siedmiu nie- - 
mieckich okrętów trzy zato­
nęły, pozostałe zaś odniosły 
uszkodzenia.

Także w późniejszym okre­
sie walk we Francji polskie 
niszczyciele odniosły wiele 
pięknych sukcesów w zwal­
czaniu nieprzyjacielskich jed­
nostek nawodnych, m. in. 
tzw. łamaczy blokady. Ogó­
łem rzecz biorąc udział pol­
skich okrętów wojennych w 
działaniach związanych z in­
wazją i wyzwalaniem Francji 
był nadzwyczaj pomyślny i u- 
dany.

JERZY PERTEK

+
Dnia 13 lipca 1964 r. 

zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., 
mój kochany ojciec, 
teść, <?ziadek, brat, 
szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 82, śp.

Henryk 
Olenderczyk 

mistrz rzeźnicki
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 16 bm., 
o godz. 14 na Cmen­
tarzu Regionalnym na 
Głównej.
W głębokim smutku 

pogrążeni
SYN, SYNOWA, 

WNUCZKI I RODZINA
Poznań, Garbary 36 

m. 21. 27753g

+
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zakończyła swój pra­
cowity żywot, moja 
najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, te­
ściowa i babcia, prze­
żywszy lat 60, śp.

Maria 
Pokrywka 

z domu OLSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA,
SYN Z ZONĄ, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Gostyń.

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł, śp.

Stanisław Sipa 
nasz długoletni, su­
mienny pracownik i 
dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Dyrekcja
Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa 

i Współpracownicy 
MPWiK — POZNA N 

K4510

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł kolega

Stanisław 
Algusiewicz 
długoletni członek, o- 
fiarny działacz spo. 
łeczny Zarządu Klubu 
i sekcji kajakowej — 
odznaczony Złotą Od­

znaką Klubu.
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 15.30 z kaplicy 
cmentarza, przy ulicy 
Bluszczowej.

Zawiadamiając o do­
tkliwej stracie prosi­
my członków o liczny 
udział w pogrzebie.

ZARZĄD
K. S. „WARTA” 

przy ZAKŁADZIE 
PRZEMYSŁU 

METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
W POZNANIU 

27727g

t
Dnia 12 lipca 1964 r. 

po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnęła w 
Bogu, moja najdroższa, 
najtroskliwsza i naj­
lepsza mamusia, bab­
cia, teściowa, siostra, 
bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 67, śp.

Franciszka
Adamska
z d. PRZYBIELSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie M.50 na cmen­
tarzu na Górczynie.
W ciężkim smutku 

pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, 
ulica Śniadeckich 5.

27656g

t
W dniu 13 lipca br. 

zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, brat, szwa­
gier, stryjek, teść i 
dziadek. przeżywszy 
lat 79, śp.

Stefan 
Witkowski 
rzeźbiarz - sztukator 
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 16 bm., o 
godzinie 17 na cmen­
tarzu Bożego Ciała, ul. 
Bluszczowa’.

O tym zawiadamia 
stroskana

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, 
Gi^. Ludowej 31 m. 4.

27747g

t -
Dnia 12 lipca 1964 r. 

zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść, szwa­
gier i wujek, śp.

Stefan 
Ciesielski 

przeżywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 16 bm., o 
godzinie 15.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W głębokim smutku 

pogrążone
ZONA, CÓRKA 

I RODZINA
_27735g

t
W dniu 13 lipca br. 

odszedł od nas nagle, 
mój najdroższy i naj­
troskliwszy mąż. oj­
ciec, syn, brat, wujek, 
szwagier, teść i dzia­
dzio — nigdy nieza­
pomniany, przeżywszy 
lat 61, śp.

Jan 
Kowalkiewicz

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 16 bm., o 
godzinie 16.30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór­
czynie.

O tym zawiadamia 
nieutulona w głębokim 

żalu
ZONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ
Poznań, Hibnera 15, 
Szczecin, Ostrzeszów._____ L—

KOLEDZE

Witalisowi 
Dorożale

z powodu śmierci

ŻONY
wyrazy głębokiego 

współczucia
składa

ZARZĄD 
WIELKOPOLSKIEGO 

ZWIĄZKU 
Śpiewaczego

27680g

+
Dnia 13 lipca 1964 r. 

po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w 
Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, naj­
lepszy ojciec i ukocha­
ny dziadek, przeżyw­
szy lat 73, śp.

Leon 
Zaparucha 
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 16 bm., o 
godzinie \14.45 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku 
pogrążone

ŻONA, CÓRKA
I WNUKI

Poznań, ul. Staszica 3.
27709g

Praca > "
adio ZTełewiziiPrzyjmę uczniów. Zakład 

blacharski J. Bielak, Po­
znań, Dąbrowskiego 27.

27309g

Samochody i
Sprzedam Moskwicza 407, • 
stan bardzo dobry. Tele- ■ 
fon 667-34, od godz. 8—13. 8 
_____________________ 27439g •
Sprzedam „Trabanta - 
Combi” 500 (15.000 km), 
stan idealny. Wągrowiec, 
Berdychowska 54, tel. 206.

2739Ig

Dnia 14 lipca 1964 r. 
zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramen­
tami św., moja droga 
żona, nasza najuko­
chańsza mamusia, cór­
ka, siostra, bratowa, 
szwagierka, ciocia 1 
kuzynka, przeżywszy 
53 lata, śp.

SERWATKIEWICZOWIrena 
Dorożałowa
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 16 bm., 
o godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Gór­
czynie.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w 
piątek, 17 bm., o go­
dzinie 8.30 w kościele 
parafialnym M. B. Bo­
lesnej na Łazarzu.

O powyższym zawia­
damiają w głębokim 

smutku
MĄŻ, DZIECI 
I RODZINA

Poznań,
Głogowska 123 m. 2, 
Kórnik, Gostynin,

ś

Toronto. 27711g

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Mel. filmowe; 8.05 
Muz. i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 Public, 
między nar.; 9 Muzyka; 10 „Od dymu do izotopów* 
pog. mgr. J. Kiełczewskiego; 10.15 Konc. popular­
ny; 11 „Nigdy za późno” — fragm. książki; 11.30 
Wieś tańczy i śpiewa; 11.40 Kara Karajow: fragm. 
suity z muz. do filmu „Opowieści o kaspijskich 
marynarzach”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 
Armeńskie mel. ludowe; 13 „W zmiennych ryt­
mach i nastrojach”; 14 Fragm. pow. S. Muskat- 
Fleszarowej; 14.20 Mel. z opt. „Mów mi Teo” J. 
Tatarczyka; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 
„Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Wią­
zanki mel. z opt. „Boccacio”; 15.35 „Śpiewamy 
i tańczymy”; 16 Konc. życzeń; 16.30 Program mło­
dzieżowy „Ich warto poznać”; 16.55 „Pięć minut 
odpowiedzi”; 17.05 Felieton Red. Społecznej; 17. jo 
„Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
18 Koncert dnia; 19 Muzyka; 19.15 Ze wsi i o wsi; 
19.30 Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Konc. Chóru 
Rozgł. Wrocł. PR; 20.26 Sport; 20.35 Humoreski 
Afanasjewa „Ariuszka Fin-Fin”; 21.05 Konc. cho­
pinowski; 21.35 „Z dawnej muzyki polskiej”; 21.45 
Kwadrans dla poważnych; 22.05 „Radiowe Studio 
Piosenki”; 22.36 Muz. tan.; 22.55 „Radiowa Porad­
nia Rodzinna”.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 5, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.05 Muzyko; 

8.35 „Problemy i ludzie”; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Utwory rozrywkowe kompozytorów 
radzieckich; 10.30 z życia ZSRR; 12.15 W rytmie 
polki; 12.25 Pog. pt. „Jak zabezpieczyć się przed 
szkodnikami przy przechowywaniu zbóż”; 12.30 
Agronomówka; 12.45 „List ze Śląska”; 13 Z muzyki 
polskiej; 13.25 „W pamięci współczesnych” —- frag­
ment książki J. Kaczora „Ze wspomnień ludowego 
starosty”; 13.50 „Czy znasz nasze dzieje?”; 14 Gra­
jąca szafa; 14.30 Mówi Technika — aud. pt. „O ko­
palniach, węglu i uczonych”; 14.45 Mel. rozrywk.; 
14.55 Ogłoszenie wyników Konkursu-Zagadki z dn. 
30. VI. br.; 15 Wielcy wykonawcy w koncercie so- 
listów; 15.30 Dla dzieci starszych słuch, pt. „Wielkie 
polowanie”; 18 Soliści w muz. rozrywk.; 18.30 Dla 
młodzieży „Nad moim jeziorem”; 18.45 Ekonom, 
problem tygodnia; 1S.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Dziennik Potopu”; 20.30 Muz. rozrywk.; 21.27 Sport;

Ork‘ Tan- PR; 22-10 Rodowa literacka; 
w5°sna muzyki”; 23.20 Muz. tan.;
530’ •-30’ ’•». •-30. 12.05, 16, 18, Zif

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. ang. „Trochę 
łaciny”; !7.55 Program; 18 „Za tydzień Zlot”; 18.25 

drugiej strony szklanego ekranu”; 18.40 ..Na 
zdrowie”; 18.55 „Przygody Robin Hooda”; 19.20 TV 
S«azJn medyczny; 19.50 Dobranoc i dziennik;

£ab’ prod* ang' z cyk,“ »,Święty” — 
„Miłe panie”; 21.20 Magazyn międzvnar. „Swiato- 

; Muzyczne XX-lecie; 22.05 Wiadomości. 
Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

8.. _____________K4491



Uroczysta sesja 
DRN Grunwald

W czwartek, 16 bm. o godz. 
$8 w sali kinowej Domu Kul­
tury MO, ul. Grunwaldzka 22 
odbędzie się z okazji XX-le- 
cia Polski Ludowej, uroczysta 
sesja Dzielnicowej Rady 'Na­
rodowej Grunwald.

Program sesji przewiduje; 
referat okolicznościowy oraz 
wręczenie odznaczeń państwo­
wych. W części artystycznej 
wyświetlony będzie film pro­
dukcji polskiej pt. „Spotka­
nie ze szpiegiem”, (na)

Dzieci wsi 
gośćmi Poznania
W Szkole Podstawowej nr 

69 przy ul. Winklera urzą­
dzono w tym miesiącu punkt 
wycieczkowy dla dzieci wiel­
kopolskich wsi. Organizato­
rem punktu jest Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego.

Dzieci, pod opieką nauczy­
cieli, przyjeżdżają do Pozna­
nia na trzy dni. Program 
przewiduje m. in. zwiedzenie 
miasta. W ciągu lipca zatem 
nasze miasto odwiedzi około 
2000 dzieci z wszystkich stron 
województwa poznańskiego.

1  (a)

Kawiarnia „Ewa“ 
- otwarta

Wczoraj otwarto przy ul. 
Dąbrowskiego 12 nową ka­
wiarnię „Ewa” o 100 miejs­
cach. Jest ona nowocześnie 
wyposażona oraz przystoso­
wana do sprzedaży ciast na 
wynos. „Ewa” jest 37 placów­
ką podległą Pozn. Zakła­
dom Gastronomicznym — Ka­
wiarnie.

Dyrekcja PZG stara się o- 
becnie o uruchomienie dal­
szych barów i kawiarni w 
kilku punktach miasta, (e)

„Poznajemy Kraj Rad“

Konkurs dla młodzieży
T) ozgłośnia Poznańska Polskiego Radia i Zarząd Woje- 

wódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Poznaniu ogłaszają w okresie wakacyjnym br. dla młodzieży 
przebywającej na koloniach, obozach i innych zgrupowaniach 
wypoczynkowych konkurs na najciekawszą, nową grę lub 
zabawę pod nazwą „Poznajemy Kraj Rad”.
Celem konkursu jest pozna­

nie i utrwalenie wiadomości o 
Związku Radzieckim (geogra­
fii, historii oraz osiągnięć po­
litycznych, gospodarczych, kul 
turalnych, techniki i nauki). Za 
daniem konkursu jest również 
poznanie i rozszerzenie znajo­
mości o wspólnych tradycjach 
walk, braterstwie, przyjaźni 
współpracy i wzajemnej po­
mocy pomiędzy narodem pol­
skim i narodami Związku Ra­
dzieckiego.

Warunki konkursu: zespół, 
kierownictwo lub uczestnik o- 
pracuje: projekt i zasadę gry 
lub zabawy oraz ją przepro­
wadzi. Ponadto nadeśle projekt 
wraz z opisem dotyczącym jej 
przebiegu, liczby uczestników 
oraz własnej oceny pod adre­
sem: Rozgłośnia Poznańska 
Polskiego Radia, Poznań, ul.

Wartość - 51 min, zł

Efekty społecznej pracy
V iebagatelna suma, bo ponad 51 min złotych — to wkład

* społeczny mieszkańców Poznania w dzieło porządko­
wania i upiększania swego miasta — tylko w pierwszym 
półroczu b. r. W wyniku ma sowych czynów społecznych 
powstały między innymi: nowe zieleńce, trawniki, ogród­
ki jordanowskie dla dzieci, przypodwórkowe place gier 
i zabaw oraz świetlice. Na ukończeniu znajduje się spe­
cjalny ogródek komunikacyjny dla młodzieży szkolnej, 
na Winogradach, w którym praktycznie będzie można za­
znajamiać się z przepisami ruchu drogowego.
O dużym zrywie społecz­

nym poznaniaków w bieżą­
cym roku, w porównaniu do 
lat ubiegłych, świadczą dobit­
nie liczby. W roku 1960 war­
tość czynu społecznego w prze 
liczeniu na jednego mieszkań­
ca wynosiła 4,4 zł — dziś się­
ga kwoty 220 złotych.

M. in. pierwsze półrocze 
tego roku przyniosło dobre 
wyniki w realizacji czynów

Strusia nr 10, z dopiskiem na 
kopercie: Konkurs wakacyjny 
TPPR.

W przesłanym projekcie na­
leży podać: nazwę, regulamin 
i ewentualnie szkic rysunkowy 
gry lub zabawy: warunki prze 
biegu (lokalizację), liczbę uczest 
ników, czas trwania, walory ar 
tystyczne, ideowe, nazwiska 
zwycięzców, wyróżniających 
się, nazwisko opiekuna lub o- 
soby odpowiedzialnej wraz z 
oceną młodzieży i organizato­
rów. Dla zwycięzców przewi­
dziane są nagrody rzeczowe o- 
raz wyróżnienia indywidualne 
i zbiorowe. Prace należy nad­
syłać pod wyżej wymienio­
nym adresem (z podaniem w 
niej autorów, adresu koknii 
oraz adresu miejsca zamiesz­
kania) najpóźniej do dnia 31 
sierpnia bież roku.

Ogłoszenie wyników nastąpi 
we wrześniu br. (na)

LIPIEC 
15 
froda

Henryka, 
Włodzimierza

Słońce: 3.46—2®.l®

TEATRY
POLSKI — g. 19 — przedstaw, 

zamkn.; NOWY — g. 19.30 „Dun- 
do Maroje”; MARCINEK — g. 1® 
„Tygrysek i piraci”; OPERA 
i OPERETKA — nieczynne.

KINA I
APOLLO — g. H, 16, 18 i 20.15 

„Winda towarowa” (franc.-włoski, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Spotkanie ze 
szpiegiem” (polski, 12 L); CZTER­
NASTKA — g. 15, 18 i 20.15 „Żró- 

, dło trzech prawd” (franc.-włoski, 

społecznych na Grunwaldzie. 
Mieszkańcy tej dzielnicy wy­
konali ich za blisko 11 min. 
zł.

I półrocze br. przyniosło 
zatem obfity plon wspólnej, 
społecznej pracy komitetów 
blokowych, zakładów i mło­
dzieży szkolnej dla uczczenia 
IV Zjazdu Partii i XX-lecia 
Polski Ludowej. "W tej pracy 
wyróżniło się szereg Komite­
tów Blokowych, m. in. nr 44, 
45, 16, 33 i 40. Zadbały one 
przede wszystkim o tereny 
przydomowe oraz urządziły 
place gier i zabaw.

Do prac społecznych włą­
czyli się także uczniowie grun 
waldzkich szkół — w znacz­
nie szerszym zakresie niż w 
zeszłym roku. Porządkowali 
oni boiska szkolne i napra­
wiali pomoce naukowe. Brali 
oni także udział w zbiórce 
makulatury, za sprzedanie 
której uzyskali 141138 000 zł. 
Kwotę tę przekazano na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
podstawowych nr: 4, 15, 26 
i 33 oraz Liceów Ogólnokształ 
cących nr 1, 2 i 8. Największą 
jednak wartość czynów spo­
łecznych wypracowali ucznio­
wie Technikum Geodezyjno- 
Drogowego (46 000 zł).

Nieco inną formą pracy 
społecznej wykazali się pra­
cownicy służby zdrowia tej 
dzielnicy. M. in. lekarze prze­
badali wszystkie dzieci, które 
rozpoczną naukę w klasach 
pierwszych. Ponadto dwu­
krotnie lekarze rozmaitych 
specjalności oraz pielęgniarki 
odwiedzili Tarnowo Podgórne 
celem udzielenia pomocy tam- 
teiszej ludności.

Na zdjęciu plac gier i za­
baw przy ul. Adama Asnyka 
zorganizowany wysiłkiem spo­
łecznym.

16 1.); GONG — g. 10—12 „Młodzi 
przyjaciele” (włóski, 10 1.), g. 16, 
18 i 20 -,Rosemarie wśród milio­
nerów” (NRF, 18 1.); GRUNWALD 
— g. 17.30 i 20 „Sokół stepowy” 
(radź., 14 1.); GWIAZDA — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Przemytnik z 
Piemontu” (włosko-franc., 16 1.); 
HUTNIK — g. 18 „Przeminęło z 
wiatrem” (USA, 14 1.); KOSMOS 
— godz. 19.30 „Kapitan Fracasse” 
(franc., 16 1.); MALTA — g. 15.45 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.), g. 18 
i 2® „Sędzia dla nieletnich” (NRD, 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Zona dla Australijczy­
ka” (polski, 12 1.); OSIEDLE — g. 
18 i 20 „Druga młodość cioci” 
(węg., 16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17.30 i 20 „Skąpani w ogniu” (poi., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 15.30 „Wódz czer-

▲ ...dyrektor MHD Artykułami 
Spożywczymi Poznań — Południe 
— wyjaśniając, iż sklep nr 133 
przy ul. Starołęckiej otrzymał po­
lecenie prowadzenia sprzedaży 
mleka w niedziele i święta. Jest 
to odpowiedź, na zamieszczony w 
naszej rubryce apel Czytelnika. .

▲ ...kontroler PKS — informu­
jąc, w odpowiedzi na krytykę, że 
bilet, zakupiony przez Czytelnika 
w autobusie, faktycznie jest droż­
szy niż nabyty w kasie. Jednak 
dopłata musi być uwidoczniona 
na bilecie przejazdowym.

A ...Kamilla B. — zapytując, 
w jakim punkcie usługowym 
można by zamówić wyszydełko- 
wanie rękawiczek z własnej weł­
ny, bo „obleciała” całe miasto i 
wszędzie jej odmówiono.

A ...Łucja B. — dziwiąc się, 
że w sklepie MHD przy ul. Mar- 
celińskiej nie sprzedają zwykłych 
bułek, pyta więc, czy „niezwy­
kłe”, tzw. warszawskie bułki, mo­
gą być bez maku...

A —BŁ. — wyrażając wątpli­
wość w słuszność zarządzenia — 
które obowiązuje w sklepach na­
białowych, że mleka butelkowego 
nie wolno przelewać do innego 
naczynia (np. takiego, które przy­
niosła klientka). (Ij)

Przeszkoda 
w nowym parku

Prace realizowane w czynie 
społecznym na powstającym 
parku kultury i wypoczynku 
przy ul. Jarochowskiego na­
brały w tym roku znacznego 
tempa. Prawie każdego dnia 
można tu spotkać załogi grun 
waldzkich zakładów, które za­
gospodarowują tereny.

M. in. w tym roku uporząd 
kowano tereny wzdłuż ul. Ja­
rochowskiego. Tym bardziej 
zatem ten rejon szpeci ogród 
warzywny znajdujący się na­
przeciw ul. Sczanieckiej.

Jak nas poinformował Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN Grunwald, parceli tej 
nie udało się w tym roku zli­
kwidować. Miejmy nadzieję, 
że w przyszłym roku, kiedy 
prace przy budowie Parku 
Kasprowicza jeszcze bardziej 
posuną się naprzód, teren 
obecnego ogródka włączony 
będzie do parku, (a)

Pierwsze 
przedszkola 

na „grunwaldzie II" 
Niedawno załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 zakończyła budowę przed­
szkola na osiedlu przy ul. Świer­
czewskiego. Jest ło pierwsza tę­
go rodzaju placówka na stale 
rozbudowującym się osiedlu 
„Grunwald Ił". W pawilonowym, 
nowoczesnym budynku we wrzei 
niu br. rozpocznie zajęcia 120 
dzieci. Otoczenie przedszkola 
(zieleń i kwiaty] uporządkuje w 
czynie społecznym tamtejszy ko­
mitet blokowy wspólnie z rodzi­
cami dzieci, które będą do niego 
uczęszczać. Oficjalne otwarcie tej 
placówki nastąpi w najbliższym 
czasie, przed Świętem Lipcowym.

^ot. — K. Przychodzki 

wonoskórych” (radź., 7 1), g. 18 
i 20.15 „Cassino de Paris” (franc., 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17.30 i 20 „Milioner bez grosza” 
(ang., 14 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Zycie Adolfa Hitlera” (NRF, 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Kozacy” (radź., 14 1.); WARTA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Słaba płeć” (fr., 
18 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 30 
„Cartouche — zbójca” (franc., 14 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Pechowiec na prerii” (USA, 12 
lat).

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Przemysł polski w fotogramach 
— Antoniego i Ewy Ulikowskich” 
— godz. 10—21.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta-

Pierwszy, ale wie esśaćni w województwie

Nowoczesny Dom Kierowcy 
powstał w Lesznie

Wystarczy zaledwie pół godziny postać na jednej z głównycłi 
szos przelotowych przez nasze województwo, by przekonać się, j«K 
kolosalny postęp zrobiła u nas turystyka motorowa, jak Polska sta­
je się coraz bardziej popularnym krajem wśród turystów zagra­
nicznych. Ruch turystyczny rozwija się niemal w postępie geome­
trycznym, w przeciwieństwie do bazy usługowej, na którą łożymy 
wprawdzie poważne sumy, ale niestety nie wystarczające jeszcze 
na zaspokojenie potrzeb.

Każda inicjatywa powiększenia 
bazy, służącej ruchowi turystycz­
nemu, a szczególnie spontanicznie 
rozwijającej się turystyce moto­
rowej, jest więc witana z dużym 
uznaniem i cieszy się (bez przesa­
dy) solidnym poparciem finanso­
wym. Przekonali się o tym lesz- 
czyniacy, którzy postanowili wy­
budować nowoczesną stację obsłu­
gi, połączoną z ośrodkiem szko­
lenia i punktem konsultacyjnym 
dla kierowców. Ciekawe usytuo­
wanie Domu Kierowcy (naprze­
ciw Stadionu im. Alfreda Smo- 
czyka), przy międzynarodowym 
szlaku komunikacyjnym południe 
— północ, deklaracja solidnego 
wkładu pracy społecznej, zadecy­
dowały, że Polski Związek Mo­
torowy, organizacja najbardziej 
zainteresowana w powstawaniu 
tego rodzaju placówek, służących 
przede wszystkim turyście, po­
ważnie zaangażowała się w bu­
dowie.

O entuzjazmie, z jakim lesz­
czyńskie władze przystąpiły do bu 
dowy i ich zmyśle organizacyj­
nym, niech świadczy fakt, że 26 
marca 1963 r. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Społecznego Komitetu 
Budowy Domu Kierowcy, a już 
przed kilku dniami oddano klu­
cze gospodarzowi obiektu. W tym 
krótkim czasie powstał obiekt, 
wartości 2.200.00® żł. Wartość czy­
nów społecznych wyniosła 521.000 
zł.

Nowoczesny pod każdym wzglę­
dem obiekt, obok stanowisk na­
prawczych, myjni, magazynów 
części zamiennych, sal szkolenio­
wych i metodycznych, posiada 
estetyczną kawiarenkę — klub 
„Ruchu”, dostępną dla wszyst­
kich turystów i miejscowego spo­
łeczeństwa. Na uroczystość prze­
kazania Domu Kierowcy, PZM 
— przybył wiceprzewodniczący 
GKKFiT — Jan Zajdel. Miejsco­
we władze reprezentowane były 
m. in. przez sekretarza KP PZPR

Mecz Warty z Górnikiem 
o godz. 18

Entuzjaści piłki nożnej w Wiel- 
kopołsce z niebywałym zaintere­
sowaniem oczekują najbliższego, 
bardzo ważnego pojedynku Warty 
o wejście do II ligi. Zieloni zmie­
rzą się w niedzielę o godz. 18 w 
Wałbrzychu z miejscowym Górni­
kiem — Thorez, który ma równe 
szanse na awans.

Jak nas informuje sekretariat 
KS Warta I — nie przygotowuje 
się specjalnego pociągu do Wał­
brzycha. Niemniej niektóre za­
kłady pracy oraz osoby prywatne 
wybierają się wszelkimi dostęp­
nymi pojazdami.

Drużyna Warty, która wystąpi 
w tym samym składzie, w którym 
pokonała Wyzwolenie 1:0, opuści 
Poznań w sobotę, udając się na 
miejsce spotkania autokarem, (p)

Rajd karski do Płocka
W dniu 16 bm. o godz. 16 wyru­

szą z Placu Wielkopolskiego ucze­
stnicy III grupy Rajdu Kolarskie­
go 1000-lecia do Płocka. Trasa wy­
nosi około 250 km i prowadzi 
przez: Gniezno, Trzemeszno, Mo­
gilno, Strzelno, Kruszwicę, Wło­
cławek, Dobrzyń n. Drwęcą do 
Płocka.

Uczestnicy zobowiązani są za­
brać całkowite wyposażenie tury­
styczne, niezbędne na kilkudnio­
wej wędrówce.

Ponadto odbędzie się cotygo­
dniowa, niedzielna wycieczka pod 
nazwą „Nad Jezioro Lusowskie”. 
Zbiórka 19 bni. o godz. 8 na Pla­
cu Wielkopolskim. (x)

Łucznicy na stanowiska!
Zawody łucznicze organizuje 

Polski Związek Łuczniczy Okręg 
Poznański 18 bm. o godz. 17.30 
na torach Surmy przy Al. Rey­
monta.

W zawodach mogą uczestniczyć 
mężczyźni i kobiety, senioizy: 
juniorzy i młodzicy. (x) 

wa prac Józefa Kaliszana — g. 
10—18. , \

BWA (Stary Rynek — At-senał) 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecię twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — g. 10—15.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(iii. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
13f-19.

/MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
98-15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. SWIĘ-

— Walentego Adamskiego i prze* 
wodniczącego Prezydium MRN — 
Romana Ochocińskiego. Z Poznań 
nia przybyli m. in.: wiceprzewod­
niczący WKKFiT — Alfred Ma­
łecki oraz prezes ZO PZM — Fran­
ciszek Jurkowski.

Kierownik Domu Kierowcy PZWf 
w Lesznie, były, znany żużlowiec 
Unii — Stanisław Glapiak, odbie­
rając klucze do nowego obiektu 
od przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Budowy — Stefana Ma- 
jasa, zapewnił, że dla wszystkich 
kierowców, drogowskazem doi 
leszczyńskiego ośrodka będzie ja­
kość usług. Wierzymy, że te sło- 
wa nie były deklaracją bez po­
krycia. Uroczyste otwarcie Dorna 
kierowcy nastąpi 22 bm. (bd)

Zakończył się 
Tour de I’ Avenir

22-letni Włoch, Gimondi i zespól 
Hiszpanii zostali zwycięzcami te­
gorocznego, 4 wyścigu kolarskie­
go Tour de l’Avenir. Doskonała 
spisali się kolarze polscy, zajmu­
jąc trzecie miejsce drużynowo i 
uzyskując kilka efektownych 
zwycięstw etapowych.

Ostatni etap wyścigu prowadził 
z Orleanu do Paryża a wygrał 
go Holender Karstens. W czołów­
ce, która zameldowała się na mN 
cie o ok. 2 min. przed peleto­
nem zabrakło lidera wyścigu 
Hiszpana Garcii i w ten sposób 
na ostatnim etapie stracił on żół­
tą koszulkę, w której jechał przez 
cały niemal wyścig. W czołówce 
zameldowało się na mecie trzech 
Polaków: Beker, Gawliczek i 
Surmiński. W klasyfikacji druży­
nowej etap wygrała Francja przed 
Polską, przy czym obydwa zespos 
ły uzyskały ten sam czas.

W ogólnej klasyfikacji druży-; 
nowej wyścig wygrał zespół Hisz­
panii 160:16.00 przed Francją 
160:28.19 i Polską 160:37.48. Ostatecz 
na klasyfikacja indywidualna 
wyścigu: 1. Gimondi (Włochy) • 
53:30.51, 2. Aimar (Francja) —•
53:31.33, 3. Garcia (Hiszpania) —♦ 
53:33.08 , 6. Gawliczek — 53:39.23, 
11. Beker — 53:45.53, 12. Zapała —. 
53:45.59, 15. Kudra — 53:50.03 , 27, 
Bławdzin — 54:08.34, 44. Kozłow­
ski — 54:35.21, 66. Surmiński —- 
54:35.48.

W klasyfikacji na najaktywniej 
szego kolarza wygrał Sagarduy — 
129 pkt. przed Swerts (Belgia) —♦ 
120 pkt., 7. Gawliczek — 70 pkt^ 
14. Kudra — 44 pkt,

KLASYFIKACJA GÓRSKA
1. Sagarduy — 84 pkt., 2. Ga­

wliczek — 75 pkt., 4. Zapała — 44 
pkt.

Tenisiści „Rudej Hvezdy“ 
prowadzą w meczu z Olimpią

Pierwszy dzień meczu tenisowe­
go poznańskiej Olimpii z „Rudą 
Hvezdą” — Praha, w którym ro­
zegrano siedem gier, trwał czte­
ry i pół godziny, i zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem gości w 
stosunku 5:2. Byli oni zespołem 
bardziej wyrównanym.

Najciekawszy pojedynek, gra 
podwójna mężczyzn, trwał naj­
dłużej, i przy zapadającym 
zmroku przyniósł ciężko wywal­
czone zwycięstwo polskiej pary 
Jamroz—Prystrom nad parą Kon­
rad—Sevcik 6:2, 2:6, 9:7.

W pozostałych grach uzyskano 
wyniki następujące: Safarik (Cz.) 
— Adamęzak 6:3, 5:7, 6:4, Konrad 
(Cz) — Wieczorek 7:5, 6:2, Sevcik 
(Cz) — Prystrom 6:8, 2:6, Goliano- 
wa (Cz) — Sobańska 6:3, 6:1. Gra 
podwójna kobiet: Sońska—Sleza- 
kova — Filipówna—Sobańska 6:2, 
6:2, gra mieszana: Slezakova— 
Brejcha — Woźna—Pałmowski- 
Należy zaznaczyć, że zespół Olim­
pii zasilono zawodnikami wro­
cławskiej Gwardii: Prystromem, 
Jamrozem i Sobańską.

Dalszy ciąg zawodów dzisiaj O 
godz. 17. (tp)

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11);

SZPITAL MIEJSKI im. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza nr 2, 
tel. 533-07);

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY — 
chir. dziec. do lat 14 (ul. św. Jó­
zefa nr 8/9, telefon 536-21);

SZPITAL KLINICZNY im. PAW­
ŁOWA — okulistyka (ul. Garbary 
nr 17, tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ni, 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Staw 
rołęcka 79,

Jan Józefowski. — Słowa listu 
podyktowało Panu zapewne za­
ślepienie i brak obiektywnego 
spojrzenia. Nie możemy Panu w 
żadnym przypadku przyznać ra­
cji.

AB. — Rentę starczą z tytułu 
własnej pracy otrzymuje się z 
chwilą ukończenia wieku starcze­
go, dla kobiet 60 lat, i wykazania 
się 20-letnim okresem zatrudnie­
nia. Okresy pracy przed wojną 
wlicza się również do okresów za­
trudnienia, wymaganych do uzy­
skania renty starczej. (1389)

Lutek z P. — Jak, Pan sam pi- 
sze, wada fizyczna w pewnych o- 
kolicznościach utrudnia mu życie, 
dlatego dokonanie zabiegu będzie 
chyba możliwe na koszt Ubezpie- 
czalni Społecznej — w specjal­
nym zakładzie, zajmującym się 
takimi przypadkami. Taki zakład 
mieści się w Polanicy Zdroju w 
•województwie wrocławskim. Skie­
rowanie może Pan uzyskać przez 
swego rejonowego lekarza. (1406)

Lena Now. — Podrażnionej słoń­
cem skóry, radzimy nie myć my­
dłem, lecz tylko śmietanką lub 
mleczkiem kosmetycznym. Także 
nie należy używać pudru. Skóra 
również potrzebuje odpoczynku.

(1328)
Zygmunt Tomasiewicz. — Chyba 

nie zrozumieliśmy się. W dodatku 
r- argumenty, jakie Pan przytacza 

nie są argumentami.


